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inham, i aiia tiny POLSO T pilka da obrota tow. przeniesiony M M ii tiny l NE: 
Możliwa już tylko przesilenie gakine! 
Rząć jednak liczy na większość w Sejmie. 


WOLA CZY ORĘŻ. Możliwe już tylko przesilenie rządowe 


lwów 14 prawdopodobnie jednak rząd znajdzie większość w Sejmie. 


Sprawa wileńska, groźba ustąpienia Na- Warszawa, 14 listonada,..| spraw zagranicznych, albo też połączonymaskowmie 
gzelnika Państwa, konsternacya u góry, nie- (Telef.) (m) Z rozmów poselskich prowadzo- | syom spraw zagranicznych, konstytucyjnej i ad- 
pokój u dołu — splotły się w wir potężny, któ- |nych w dniu wczorajszym w Sejmie, można wy- | mmistracyjnej. Już dziś jednak można wyrazić 
ry wstrząsuął do głębi opinią myślącą i opinią | wnioskować, że cały Sejm uważa, iż osiągnięto | przypuszczenie, że w sprawia wileńskiej rząd znaj 
politykującą, wstrzymując Państwo na dro-|oeł najważniejszy, albowiem zażegnane zostało | dzie w Sejmie znakomitą większość. Zarządy 
dze — zdawało się — podźwignięcia i po-| przesilenie na stanowisku Naczelnika Państwa. O- | wszystkich klubów sejmowych wezwały telegra- 
prawy. | becnie może być mowa już tylko o przesiłeniu rzą | ficznie swych członków do stawienia się jutro na 


Skąd to poszszło? Problem Wilna dojrze- | dowem. Sytuacya ta wyjaśni się jutro w czasie | plenarnem posiedzeniu seimowem. Jutro przed 
wal do ostatecznego załatwienia; wybory w posiedzenia sejmowego. Możliwe są 2 ewentualno | posiedzeniem plenarnem Seimu odbędzie się 
Litwie Środkowej byty kwestyą niedalekiego | ści: albo rząd zażąda odrazu otwarcia dyskusyi | posiedzenie konwentu seniorów przy współue 
czasu i absolutnie uic nie zwiastowało rozpę- | nad projektem w sprawie wileńskiej, a następnie | dziale premiera i ministra skarbu. Posiedzenie roz 
tania się burzy — tuż u wejścia do portu. | oto! przeprowadzenia głosowania, albo też będzie zgło- | patrzy projekt prac Seimu oraz nowy projckt sa- 
nagle wkracza na arenę wypadków czynnik | szory odpowiedni wniosek, ma który się rząd zgo | nacyi finansów, poczem konwent seniorów zajmłę 
milczący dotąd i — pozornie — bierny. Wystę | dzi, poczem nastąpi odesłanie tego wniosku do ko | się techniką załatwienia ma plenum wniosku w 
puje Naczelnik Państwa i oświadcza: Teren | misył. W drugim wypadku przedłożony projekt sprawie wileńskiej. 
wyborczy ma uledz takiemu a takiemu rozsze 
rzeniu; w przeciwnym razie ja ustąpię. | ; 

Echo tych słów ozwało się tak szybko, KIEDY PROJEKT DANINY WYJDZIE  |markowych białych. Wobec tego, że z dniem 


zgodnie i mocno jakby zdawien dawna było, Z KOMISY. 15. grudnia br. upływa termin wymiany tych 
przygotowane. Zahuczało na prawicy, jak Wi Warszawa, 14. listopada. |banknotów, bankierzy niemieccy chcieli za- 
podpalonym ulu. Przez wszystkie okrzyki i (Telef.) (m). Przewodniczący podkomisyi da-|sięgnąć opinii p. Michalskiego w jaki sposób 


przysięgi o, zagrożonym interesie narodowym |ninowej p. Diamand zapytany przez dziennikarzy, najłatwiej może to nastąpić. P. Michalski odpe 
przewijał się. jak syk węża, skowyt radości: 'kiedy projekt daniny wyjdzie z komisyi, odpo-|wiedział że mogą te pieniądze zanieść do filil 
„Tu cię mamy! Teraz albo nigdy“. Radość jed. wiedział, że podkomisya daninowa najprawdopo-|banku polskiego w Berlinie (Franutzische- 
wak okazała się przedwczesna: racya Naczel- | dobniej w poniedziałek tub we wtorek zupełnie już strasse) gdzie zostaną oddane banknoty przy- 
mka Państwa znalazła uznanie Rządu i więk- zakończy swe prace w sprawie daniny, poczem |jęte a następnie wyekspedyowane do War- 
szości Sejmu a motywem zgodności była nie; sprawa przejdzie do komisyi skarbowo-budżeto- |szawy. Przy tej sposobności wyłonił się i dru 
wlko obawa przed następstwami ustąpienia | wej, Co się tyczy komisyi skarbowo-budżetowej, gi kłopot a mianowicie, bankierzy niemieccy 
Naczelnika. Atak prawicy, będąc IZECZOWYTM istnieje nadzieja, że komisya znajdzie odpowiedni | wyrazili wątpliwość czy wśród posiadany ch 
byłby poważny. Skierowany jednak w Sposób | klucz kompromisowy i że cała sprawa daniny zo- przez nich banknotów niema łalsyfikatów, Na 
drastycznie wyraźny przeciw osobie, okazał | stante załatwiona w przeciągu dwóch lub trzech |ten jednak kłopot p. Michalski ratunku dia 
się niczem więcej, jak wielokrotnie już zde- | posiedzeń. Gdyby sie zaś takiego klucza osiągnać|nich znaleźć nie może. 
naskowanym  „antybelwederskim  patryoty- |nie dało, wówczas na załatwienie sprawy daniny 
mem“. =, |w komisyi skarbowo-budżetowej wystarczy naj- PRZEM. 1 HANDL 4 
Przyszłość wykaże, o ile w konflikcie | wyżej tydzień CZONE. Z =D USTAWY d OCHRONIE 
*ym zaangażowane były wpływy państw ob- | LOKATORÓW. 
gych. Dziś już zainteresowanie ich więcej niż 5ANKIERZY NIEM. U P. MICHALSKIEGO. w f 
mośrednie sprawa wileńską — nie ulega wat- Warszawa, 14. listopada. arszawa, 14. listopada. 
pliwości. Raporty posła Zamoyskiego. demar- (Tełef.) (m) U ministra skarbu p. Michal- (Telet.) (m) Na piątkowem posiedzeniu ra 
che ambasadorów w Warszawie, przyjazd i skiego zjawiła się delegacya bankierów nie- |dy ministrów przedmiotem obrad była usta- 
misya pułk. Chardigny mogłyby o ter! więcej r'icekich, którzy mu oświadczyli że bankierzy |Wa 0 ochronie lokatorów. która ma być nieba- 
u w” Niemczech, posiadają kilkanaście miliardów |wem wniesiona do sejmu. Na podstawie obrać 
(Ciąg dalszy na str. 2-ziej.) czarek po. «xich przeważnie w biletach tysiąc- (Ciąg dalszy depeszy na str. 6.) 
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Racya Naczelnika Państwa streszcza się 
w słowach: Mieczem rozstrzygnięta została 
obeciie sprawa Wilna i jego ziemi. Polska nie 
może ograniczyć się na tym jedynie sposobie 
rozstrzygnięcia losów tej ziemi. Rozstrzy gnię 
cie sporu oddać trzeba samym mieszkańcom 
Wileńszczyzny. Ponieważ zaś: W ciągu tego 
roku żaden z rządów polskich nie pozostawał 
w wątpliwości że istotą sporu nie jest tylko 
część terytoryum, zwanego Litwą środkową: 
a zatem: należy włączyć do terytoryum ple- 
biscytu (reprezentacyjnego) i te obszary, któ- 
re przyłączone zostały do Rzeczypospolitej 
Polskiej uchwałą sejmową. 

A zatem nie argument miecza, lecz woll 
zainteresowanej ludności, choćby to koszto- 
wać miało cenę zmiany uchwały sejmowej. 
Wola jest spoidłem trwalszem, niż podbój. 
Czy jednak cena realizacyi tej myśli nie bę- 
dzie dotkiiwsza? | 

W tem tkwi istotne niebezpieczeństwa il 
ryzyko tego zresztą nawskróś demokraty cz- 
nego stanowiska. Interes państwa jest rzeczą 
wyższą, niż etyka środków. I jedynie pod wa- 
runkiem nieuszczuplienia interesów państwa 
wolno się zgodzić na wybranie lepszeł formy 
metod politycznych. 

Odnośnie do sprawy wileńskiej optymizm 
byłby usprawiedliwiony. Procentowo oznacza 
włączenie powiatów spornych w stosunku do 
ściślejszego terenu Litwy Środkowej wzrost: 
Białorusinów z 7 na 16 prc., natomiast spadek 
Litwinów z 8 na 5, Żydów z 13 na 11; wresz- 
cie Polaków z 68 na 63 pre. Zatem zmiana w 
ustosunkowaniu narodowości nie jest niebez- 
pieczna i nie może mieć wpływu decydujące- 
go na uchwałę przyszłego sejmu wileńskiego. 
Natomiast uchwała taka, będąc wyrazem ca- 
łego terytoryum spornego, nabędzie tyle siły, 
ileby jej utraciła, ograniczona jedynie do ob- 
szaru Litwy Środkowej. 

Prawica lęka się, aby ten wypadek nie 
był pretekstem do podobnych „eksperymen- 
tów“ w Małopolsce wschodniej na Wołyniu | 
itd. Ale obawa ta nie jest właściwa. Tak zwa- 
na większość etniczna na Wołyniu i w Mało- 
polsce wschodniej nie dorosła jeszcze do two- 
rzenia własnych ośrodków państwowych, ani 
do indywidualnego (nie — suggerowanego) 
decydowania o swej przynależności. I ten, kto 
by budował na tem, czego ona zażąda, byłby 
szałeńcem. Z drugiej jednak strony pogodzić 
się trzeba z faktem, że era gwałtownego przy 
kuwania malkontentów minęła. Dlatego jest 
ideałem polskiej myśli państwowej doprowa- | 


PrI 


G. F. FORSDIKE. 
b. Lord Major Cardiffu. 
Moja podróż po Polsca. 


(Ciąg dalszy). 
Londyn. Westem Mail, w październiku. 
Ludność Wileńszczyzny pomosi chętnie wszeł- 
kie ciążary, a nawet składa częstokroć dobro- 
wolne datki. 

General Żeligowski, zapytany o swoje stano- 
wisko wzgtędem Ligi Narodów, odpowiedział, co 
następuje: 

„Jestem tutaj na żądanie 1 za zgodą kudu wi- 
leńskiego I] na jego tylko żądanie miasto opuszczę. 
Godzę się na plebiscyt, przeprowadzony spra- 
wiedltwie przez Ligę, w przeciwnym razie sam 
qasięgnę opinii publicznej pod jakąkolwiek kontro- 
b, gwarantującą bezstronność 1 bezpieczeństwo." 

Istotnie trudno było nie podzielać z generałem 
jego zapatrywań, gdy słę słyszało, co myślą w- 
dzie wszystkich sfer społecznych w Wilnie. Nie 
dopuszczają oni wprost Żadnej dyskusyi na ten 
temat, twierdząc z uporem, że są Polakami i za 
kańdą cenę Polakami zostaną. 

Postępek Żeligowskiego spowodował co pra- 
wda niezwykłe poruszenie wśród Ententy, które 
Niemcy usiłowałi oczywiście zaostrzyć — w re- 
multacie opinia zachodnia zajęła stanowisko wro- 
gie względem Polski. 

Należy atoli stwierdzić, że poczucie narodowe 
bije w sercach łydności wileńskiej niemniej silnie i 
wiernie, jak w (Warszawie, czy Lwowie. Nie spo- 


„nego przygarnięcia się i zdeklarowania swego 


sób chyba nie przyznać tym ludziom racyi! 
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dzić swe mniejszości 


niedzielę dnia 13. bm. obradowała nad tem, 
czy wniosek rządu do sejmu w sprawie Wileń 
szczyzny przedstawiony będzie w formie re- 
zolucył, czy też w formie nstawy. Zgodzono 
się na formę rezolucyi I ustalono zasadnicze 
jej punkty. Tekst rezolucyi oddano do opraco 
wania przedstawicielom rady ministrów, a to 
przedstawicielom ministerstwa spraw zagra- 
nicznych i ministerstwa spraw wewnętrznych 
Opracowany projekt przedstawiony zostanie 
na poniedziałkowem posiedzeniu rady mini- 
strów. 


kresowe do dobrowol- 


związku z Rzeczpospolitą, A wtedy dla niko- 
go strasznem nie będzie słowo: plebiscyt. 

Sam Naczelnik zresztą stwierdził że kwe- 
styę „aneksya czy plebiscyt* nie sądzł, aby w 
obecnej dziejowej chwili można było stoso- 
wać nieoględnie we wszystkich wypadkach 
zarówno w świecie całym, jak I w Polsce, ja- 
ko jedną i tę samą zasadę". 

s LJ 


Warszawa, 13. listopada. 
(PAT) Rada ministrów na posiedzeniu w 


Koncentracya sił powstańczych na obszarze Żytomierz-Korosteń. 


Armia powstańcza liczy 30.000. — Obsadzenie Żytomierza. — System najazdów. — W pasle pogra- 
nicznym spokój. — Czekiści-ideoiwcy. 
(Od naszego korespondenta). 
Skała, 13. listopada. | Żytomierza. W najbliższych dniach należy oczeki- 

Dowiadujemy się ze sier kompetentnych, że wać starcia się głównych sił powstańczych z bol- 
odbywa się obecnie masowa konoentracya wszyst | Szewikarni, które na podstawie informacyi otrzy- 
kich odzłałów powstańczych sa linii Żytomierz. | manych — spieszą na pomoc w tym samym kie- 
Korosteń. Cały ten teren objęli w posiadanie po-| runku. © > A 
wstańcy i niemal zupełnie oczyścili go z władz i Potwierdzenia wiadomości o zajęciu Kijowa 
wojsk bolszewickich. Nieliczne oddziały czerwono | Przez powstańcze oddziały brak na razie. W każ- 
anmiejców, w których posładaniu pozostaje iesz-| dym razie, jeśli władomość ta nawet jest praw- 
cze kilka punktów, zachowują się biernie i nie| dziwą, mamy tu do czynłenfa ze zwyczajnym 
stawiają żadnego oporu. mi Meig E Ae nie zaś zawładnięciem mla- 

Wedle nadeszłych wiadomości, siły zgrupo-| Sta przez Siły wolskoWE. 
wane na linii Żytomierz-Korosteń stworzyły W Płoskirowig, Kamieńcu Podolskim 1 wozóle 
armię, liczącą 30.000 Żołnierza. Armia ta ma już) w całym pasie pogranicznym — spokój. Oddziały 
w najbliższej przyszłości odegrać decydującą rolę| Powstańcze cofnęły się ma razie z tego rejonn. 
w sprawie obecnego ruchu na Ukrainie. Rządy sprawują bolszewicy i czerezwyczajki. Nad 

Miasto Żytomierz zostało obsadzone przez po- mienić należy ciekawy fakt. Mianowicie z Char- 
wstańiców. Czy pozostaje jeszcze w ich rękach, kowa nadeszły rozporządzenia, by wszełkie po« 
niewiadomo. Według bowiem taktyki obecnych | Sady w unzędach czerezwyczajek w paste pogra« 
walk powstańczych, idzie nie o stworzenie jedno- | tiicznym uddawano wyłącznie w ręce komunistów « 
liego , nieprzerwanego frontu bojowego, lecz o to,|ldeowców, którzy położył pewne zasług! dlą 
by wskutek ciągłych najazdów nękać i wywołać | Partyi komunistycznej, bowiem „służba na Ukra- 
dezerganizacyę władz bolszewickich i w ten spo- inie zyskała obecnie wielkie zmaczenie dla całegą 
sób oczyścić Ukrainę. Wszystkie siły powstańcze | państwa naszego i iego przyszłości”... 
pozostają pod kierunkiem głównego dowództwa Incoznitus. 
powstańców. Dowództwo to operuje w rejonie 


Kładajcie oczczędh0ć 


e w 5-procentow. biletach 
skarbowych, każdej chwili 
wymienianych na gotówkę 


również dzięki swemu cudownemu położeniu 
tatrzańskie uzdrowisko — Zakopane, brak w niem 
jednakże wygodnych mieszkań i wielu kultural- 
nych urządzeń. Możnaby wybudować angiełekim 
kapitałem olbrzymi hotel za niewysokg w stow- 
ku do naszej waluty sumę. W ozółmości odniosłem 
wrażenie, że wiełe rzeczy możnaby zrobić w Za- 
kopanem. 

Najczystszem miastem Polski jest Poznań 
Posiada on wielkie fabryki tytoniu i okazały ra- 
tusz, w całoścł wygląd miasta bardzo zamożnego 
Jako stolica niemieckiej Polski, nie uległ spuste« 
szeniom wojsnnym. 

Centrum polskiego handlu jest miasto Łódź, 
z olbrzymim przemysłem włókienniczym i setka: 
mi fabryk, w których wre gorączkowa praca 
W przemyśle łódzkim zaangażowanych jem 
również wiełu Amgifków. 


X. © PRZYSZŁOŚCI POLSKIEGO HANDLU 
ł PRZEMYSŁU. 

Polska — jak już zauważylem — należy do 
najzasobniejszych w bogactwa naturalne państw 
Europy. Zwłaszcza jej widoki rołuicze są na 
przyszłość ogromne. W ubiegłym roku, mimo io- 
wazył bolszewickiej była ona zdolną sama się 
wyżywić, a w 192] elcsportuje hð w znacznych 
ilościach cukier, żyto, buraki | krochmal. Weahec 
iatenzywnej pracy na tem polu, wtecnę bareme. iż 
za parę lat określanie Polski miasmn „smiohrzą 
Europy“ będzie w zupełności usprawiedłwtonem 

Spolszczył dr. K. S&T. 
(C. d. n). 


Z szerszego punktu widzenia Wilno stanowi 
punkt węzłowy dla wschodniego i zachodniego 
handlu. Pozostawienie miasta przy Litwie, skono- 
micznie słabej ! zależnej — spowodowałoby siłą 
faktu wydanie Wina na pastwę eksploatacył nie- 
mieckiej, wątpię zaś, by takie grtuntowanie się 
wpływów niemieckich na wschodzie leżało w inte 
resie reszty Europy. 

Piczę o tem tak wiele, gdyż oceniam całą 
wage tej kwestyi zarówno dla Polski, jak i Enten- 
ty. Poza tem dobrzeby było u nas wiedzieć, że 
ów osławiony „rabus i pirat wileński“ „uciekający 
gwałtem i siłą nieszczęśliwy naród“ jest tylko o- 
bowiązkowym, szczerym i rzetelnym żołnierzem, 
witanym „przez tak zwanych usiśnionych, jako 
przyjaciel i zbawca! 


IX. MIASTA POLSKIE. 

Lwów, stolica dawnei Polski austryackiej, 
jest miastem istotnie pięknem. Ucierpial jednak 
bardzo w czasie wojny, zwłaszcza od Ru- 
simów, którym Austrya w czasie przewrotów lt- 
stopadowych oddała miasto.  Historya obrony 
Lwowa i wypędzenia wroga godną jest szczerego 
podziwu. 

Kraków, miejsce koronacyi dawnych knólów 
polskich, z jego starożytnym uniwersytetem, cen- 
nymi zabytkami architektonicznymi i atsnosferą 
naukową i kulturalną — jest miastem szczególnie 
interesmiącerm. Parę dni, które w mim spędziłem. 
były da nnie prawdziwą rozrywką. 

Duże wrażemię na przyjezdnym wywiera 
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Winnica w rękach powstańców ukraińskich ? aukcja" l] s © 70 
Zaci Iki Mohyl dolski = I bolszewickiej ..Kuma" i „Wol“. O istnieniu ich 
acięte walki pod Mohylewem Podols£im i Jampolem. wiedzieli 1 inni Rusini a przecież nikt nie starał się 


O 30 wiorst od Zbruczą wre zacięta walka. — Ukraińcy z amunicyą przeszii ma stronę powstań- | przeciwdziałać ich tajnej robocie. 
sów. — Masowe rozstrzeliwanie włościan. — Stosunki sowiecko-rumuńskie zaostrzają się. — Ko- 


misarzę agitują przeciwko Polsdg. — Bolszewicy dążą do wywołania rewołucyi w Polsce. — Walki ! WYPUSZCZENI NA WOLNOŚĆ. 

pod Uszycą. — Płoskirów w rejonie bojowym. — Ataman Czornyj pod Starokonstantynowem. — Z aresztów policyjnych wypuszczono urzędm 

Siła powstańczej armii. — Ucieczka gwaalcznej straży bolszewickiej. — Wieści o wzięciu Winnicy |xa Rodiona Kowalskiego i studenta Czyżą, ju- 
przez atamana Szepelię. niora. r 


Lwów, 14. listopada. |od regularnych fornmacyi. 193 sowłecki batalion o- 7 : 1. luf; a 
„Ridnyj Kraj" otrzymał następujące wiado-| krążył Płoskirów, który jednak po zwycięskiej wWyżryc 8 Organ Zacy: Komun- 
mości ze Stanisławowa: Od trzech dni już ze| walce zajęli powstańcy. Oddział atam. Czornego stycznej wW Proh: byczu 
strony Mohylewa Podolskiego słychać ogień cięż- | rozbił 130 sowiecką brygadę na linii Starokonstan- x s S | aT M 
kiej artyleryi. Zdaje się, iż nad Dniestrem, o 30) tynów-Szepetówka-Połonne i zajął Sławutę i Sze-| Aresztowania i nrewizye. — Aresztowani ods» 
wiorst od Zbrucza wre zacięta walka. Strategicz- pów a h słani pod silną eskortą do Lwowa. 
na sytuacya na podolskim froncie powstańczym Na Wołyniu powstańcza armia w siłe 30. 4 4 f A 
wskazuje, łż walki te toczą się między armią gen. | Żołnierzy i 300 karabinów maszynowych, oraz ar- (Korespomiencya wlasna „Gazety Wieczornej”). 
Hołoho-FHułaja, z prawem skrzydłem armil so- | tyleryi rozbiła 171 i 172 sowieckie brygady i je- Drohobycz, 13 listopada. 
wieckiej. Siła powstańczych wojsk na tym froncie | dną artyleryjską brygadę 44 dywizyi. Jeden pułk Jak się dowiadujemy « pewnego źródła, w 
dochodzi do 25.000 żołnierzy, oprócz dobrej kon» | kawaleryi, liczący 1200 szabel, przeszedł na stro- | związku z rezultatami rewizyi u uczestników kom- 
nicy i armat. Ukraińscy kozacy, którzy zajęci byli nę powstańców. gresu bolszewickiego Świętojurskiego we Lwo 
na robotach w Rumunii, zbuntowali się t wraz z a- Na polsko-sowieckiej granicy, straż sowiecka | wie, dokonano szeregu aresztowań i rewizyj w 
municyą przeszli na stronę powstańców. Zdaje się, | borzuciła swoje placówki i uciekła w głęb kraju | Drohobyczu. Wyszło przytem na jaw, iż w mie- 
że walka przechyli szalą zwycięstwa na stronę | Na granicy Wołynia stoją powstańcze wojska. |ście istniała lokalna organizacya komunistyczna, 
Ukraińców. Dochodzą wiadomości o wzięciu Winnicy przez | Aresztowano 25 osób. Są niemi przeważnie ludzie 
W rejonie Siekierzyniec ukazywało się kifka-| powstańczy oddział atamana Szepelii. ze ster robotniczych i rzemieślniczych, jest je- 
krotnie jakieś tajemnicze auto. Zdaje się, że są to k : s dnak również kilku przedstawicieli ze ster inteli- 
jacyś delegaci rosyjscy, którzy chcą prowadzić) Po kongresie świętoj.rsk.m. gencyi, (głównie młodzież szkolna). Zaznaczyć 
rokowamia z polskiemi władzami nadgranicznemi. Ą należy, tż między aresztowanymi jest kilku jeń- 


Bolszewicy masowo rozstrzeliwują włościan, NIEZRĘCZNA OBRONA. ców, którzy po powrocie z „czerwonego pań- 
których podejrzewają o szpiegostwo na rzecz po- Lwów, 14 listopada. |stwa* usiłowali przeszczepić piękne zasady .raju 
wstańców. Niewdzięcznego zadania bronienia Rusinów | komunistycznego" na grumt ojczysty. 

Sowiecdko rumuńskie stosunki w związku z|przed udziałem w kongresie bolszewickim podjął Wszystkich ujętych odesłano pod siłną eskore 


notami o wydanie MMachny i przeprawę ukrałń- | się wychodzący w Przemyślu „Ukratńskij Hołos*.|tą do dyspozycyi władzy Śledczej we Lwowie. 
skich kozaków, grupy atamana Hołoho, z każdym | Stwierdza więc, że Rusini nie brali w nim udziału, L. G. 
uniem zaostrzają się. Bessarabscy emigranci na|a nazwiska żę) których wymieniła prasa polska, -r 
Ukrainie wszystkiemi siłami starają się wywołać nie są w społeczeństwie ruskiem zupełnie znane. ? z ta A [i 
wojnę. (W nadgranicznych powiatach Bessa-|Co do aresztowanej słuchaczki medycyny Giżow- Kapituła ruska p! otes uje. 
rabszczyzny ogłoszono stan wyiątkowy.  Nad|skiej, to podaje „U. H.“, że oddawna znajdowała i „Lwów, 14 listopada. 
Dniestr ściągnięto wielkie siły wolsikowe. się ona poza nawiasem ruskiego społeczeństwa i Jak nas informują, gr. kat. kapituła we Lwo- 
Z Tamopola donoszą, iż wśród czerwono-ito za „chrunłowstwo". Nie potrafi tylko to pismo | wie wygotowała obszerny memoryal w języku 
armiejców i czekistów szerzy się agitacyę, aby w | wyjaśnić. w jaki sposób znaleźli słę bolszewicy w | angielskim i francuskim i wysłała go do państw 
razie ofenzywy powsiańczej szukać schronienia murach św. Jura. | koalicyjnych. W memoryale tym odpiera zarzut, 
* Polsce. Komisarze starają słę przekonać żołnie- jakoby oma miała coś wspólmego z kongresem bol 
rzy o konieczności zwiększenia czerwonego ele-| OD KIEDY ISTNIEJE ORGANIZACYA BOLSZE-  szewickim i twierdzi, że wiązanie społeczeństwa 
EM w Polsce, gdzie musi przyjść do socyalnej WICKA WE LWOWIE? 4 czy duchowieństwa z tym kongresem 
rewolucyj. i gą, do redakcyi jednego z dzien | ma swoje polityczne cele. (Pewnie, że nie biblij- 
MA SI Z E AA AN. iż w w e RWE się an a z" b. r.|ne! — Red.) Taki sam memorya? wysłano także 
rejonie Murafy, w pobliżu Jampoła toczą się wal- : : 3 i siej okla na ręce numcyusza papieskiego do Warszawy. 
kli W LOK Marowadych Kusytawiikeslikwidnie pewien wyższy oficer armii petlurowskiej z dokła € y 
się drobne oddziały bolszewidkie. i 
Na linii Uszyca-Jałtuszków-Derewnica, wiodą 
powstańcy walką z 17 kawaleryjską dywizyą 
rowiecką. 108 baterya ze sztabem w Lanckoronie, 
189 baterya ze sztabem w Pioskirowie, odcięte są 


== FIE" USR 
O 


Czas odnowić prenumeratę] 


szcze w świecie zewnętrznym nie zmateryalizo- |kami do powrotu, a raczej chociażby do chwiło= 
13 wały, zaledwie wspomniałem o nauce o reinkar- | wej manifestacyi zmusić można. bo nauka ta wy- 
nacyi — pominąłem całkiem związaną z nią nau- | kłucza bezwzęlędnie tę możność, s: tego Napokig 
rmy r r ke o kazmie, nie wdawałem się w rozbiór poszcze | na dajmy na to, jaki tu na ziemi bytował, wogóle 
z zagadnień w śmierci. zont wierzeń religijnych, wszystko jedno czy |niema — osobowość jego zgmiła bezpowrotnie 
w obiawionych religiach, czy też teozofii, mnie! wraz z jego mózgiem i narządami zmysłowemi, a 
(Dokończenie,) chodziło jedynie o wyłuszczenie jądra całego za- | geniusz Napoleona mic z jego osobą wspólnego 
gadnienia, a mianowicie, czem jest śmierć w poję- |nie ma, a jeżeli kiedyś powróci, to może jako ge- 
Boski wszechrozum zna inne sposoby wy-|ciu okultystycznych nauk, o ile one potwierdzone |niusz najwyższej miłości i rozpoznania w jakimś 
iaru sprawiedliwości, aniżeli te, któremi czło- | zostały przez naszą naukę ścisłą, eksperymenta- | wielkim, nieznanym może mędicu, nauka ta zdaje / 
wiek w swej głupocie się posługuje. A tym wy- |cyiną, ale niczem, żadnymi względami ani dogma- | się stawać w przeciwieństwie do dogmatów ezo- 
miarem jest konieczność ustawicznego powrotu | tami nie uprzedzoną. terycznego kościoła, bo dla ezoterycznej, objawio 
Ducha na ziemię, jego Śmierć w trzeciem króle- Nie przeczę, że ta nauka o nieśmiertelności TE okultystycznej nauki każdej religii nie jest ob 
stwie, by rodzić się na ziemi, jego oczyszczanie Duszy, a raczej nowonarodzenia się ducha mej: €3. przeciwnie jak najzupełniej się z mą zgadza į 
się w ziemskiem piekle, by wreszcie dostąpić w |istotnej jaźni w wyższej formie i w wyższych zgadzać musi, nauka ta wreszcie może dla ludzi, 
absolutnej czystości do chwały wiekuistej. formach istnienia po naszej fizycznej Śmierci przy | dla których ta marna ziemska rzeczywistość jest 
A teraz jestem zmuszony mój odczyt zakoń- | doszczętnym zaniku pamięci o bytowaniu tu naj jedyną io mów lak + 
szyć i tak już przekracza zwykłe rozmiary. tej ziemi mojej osobowości, jest dla naszej uczucio | wyższem dobrem, małe KO m : c e je 
Jestem świadom, że tylko pobieżnie i powierz | wości niezmiernie przykrą — mie daje nam nadziei | SZE nienawiści, chciwstwo, własność je Fa. ce= 
ghownie dotkmąłem tei najgłębszej z wszystkich uirzenia tam na drugim Świecie drogich nam tu o- lem, wydać się m na St, Gi 
gagadek istnienia, ale nie mogłem się nawet poku- | sób, uczestniczenia duchem po Śmierci w bólach i garści ludzi, dla | ct a ko e e p 
gić o szersze ramy dla zagadnienia śmierci — ja | rodkoszach tych, co przy życiu pozostali—myśl o pacz co och = Ra o * iaei 
tylko pragmąłem wskazać drogę, na jakiej można- | dalszem istnieniu tej tak mało znanej mi Jaźni, w przez pi i R no lu SK RWE 
by problem Śmierci jeżeli nie rozwiązać, to w każ- | nieznanych mi warunkach całkiem się nam nie u- | którzy r Ar 4 ią kr 
dym razie intenzywnie oświetlić, a drogą tą to ta | Śmiecha, rozpaczliwą jest perspektywa, że z chwi , rozkoszy, R y a y "AA R ; budce 
granica, na Której okultyzm się z ścisłą nieuprze= |la mej śmierci wszystko Się już skończyło, a pa- swiat gba, zka R. Ary! Po e 
zong i bezstronną naszą nauką spotyka, i już | mięć tego życia wróci może dopiero z chwilą, gdy, me pomy aoi oi uł an? 
dziś trwaly sofusz zawiera. już Duch ostatecznie się wyzwoli z pod st-aszliwe |lącem I WĘZWA ANI, 1 W1:0 m czemš, © 
Pominłem cały szereg niezmiernie ciekawych | go prawa bezusamnych powrotów w uuikiem to | człowieka w PY aoc p ber 
problemów, jak naprzykład zagadnienie, czy w joowej formie osrkowej — wysoce przykrą jest ta Pobyt mój tu na ziemi, iest tylko | PB 
ściecie astralnym prócz wyzwołenych dusz Imdz- | natka dla dziecinnej doktryny spirytystów, że duldną z tysiącznych ról, jaką Duch mój pare 
kich inne jeszcze istoty istnieją, które się dotąd je- |sze zmarłych tu na ziemię jakiemiśkolwiek prakty | telny tu w t. zw. rzeczywistem życiu odgrywa. 


STANISŁAW PRZYBYSZEWSKI. 


Str. 


OTWARCIE KONFERENCYI. 
Waszyngton, 13. listopada 


(PAT). (Havas). O godz. 10.30 otwarto kon- 
ierencyę waszyngtońską. Pierwsza przybyła o 
godz. 10 delegacya francuska, poczem przybyli 
reprezentanci innych państw. Delegacya amery- 

„kańska weszła na salę, wprowadzona przez 
Hughesa, który zajął miejsce przy stole, mając po 
prawej stronie Lodgego, Roosa i Underwooda. 
Delegacye francuska i japońska zaięły miejsca po 
prawej ręce przedstawicieli amerykańskich, zaś 
angielska i włoska po lewej ręce. Delegaci chiń- 
scy, belgiiscy, holenderscy i portugalscy usiedli 
dookoła stoła, ustawionego w podkowę. O godz. 
10.30 wszedł na salę prezydent Harding, witany 
oklaskami. 

Hughes, jako prezydent komierencyi udzielił 
głosu Hardingowi, który odczytał poważnym gło- 
sem powitanie, podkreślałąc punkty, o które mu 
najwięcej chodziło. Przemówienie Hardmga prze- 
rywano oklaskami. Członkowie kongr. znajdujący 
się na gałeryi, powitali przemówienie burzkwymi 
oklaskami. Po wygłoszeniu przemówienia, Har- 
ding uścisnął reke Briandowi, poczem opuścił salę. 
Następnie Huhges oświadczył, że ięzykami urzę- 
dowymi konferencył będą języki angielski i fran- 
ouski, za co Briand złożył mu podziękowanie. 


PRZEMÓWIENIE HARDINGA. 


Waszyngton, 13. listopada. 

(PAT). W mowie swej, wygłoszonej na otwaTr 
chu konferencyi waszyngtońskiej, zaznaczył Har- 
ding ma wstępie, że konferencya będzie miała nie- 
zatarty wpływ ma przyszłość Świata. Świat jest 
zniszczomy wojną. Ludzkość gorąco pragnie po- 
koju, a tymczasem narody zbroją się w celu obro- 
ny wolności i sprawiedliwości lub w celu ich za- 
przeczenia w chwili, w której zasady powyższe 
powinny być uznane za podstawę porozumienia. 
Każdy rozumny człowiek zastanawiając się nad 
kosztami, jakie pociągnęła wojna i nad dalszemi 
zbrojeniami, pragnie zmniejszyć przyczyny tych 
kosztów, a pieniądze użyć na rzeczy użyteczne dla 
przyszłych pokoleń. Zakończył mowę, witałąc 
serdecznie wszystkich zgromadzonych dookoła 
stołu. 


(PAT). 


Waszyngton, 13. listopada. 


Ronferencya Waszyngtońska. 


można było przekonać się w sposób tragiczniejszy 
—— jo bezwartościowości dzieła opartego na namięt- 


Ne. 6127 


„DAZETA WIECZORNA“ 


spiracyi i dążeń narodowych. Nigdy jeszcze nie 


nościach. Podeimiimy włęc wspólne wysiłki dla 
usumięcia przyczyn wzajemnej obawy w chwili, 
w której sumienie i koleżeństwo wskazują nam 
drogi szłachetne. W dalszym ciągu Harding wyra- 
ził przekonanie, że cały świat żywi te same za- 
miary, co Stany Zjednoczone, t. j. pragnie ogra- 
niczenia zbrojeń ł zaniechania walk. Nakoniec wy- 
razil przekonanie, że prace konierencył przyniosą 
pozytywne wyniki. 


WYTYCZNE PROJEKTU ROZBROJEŃ. 
Waszyngton, 13. listopada. 
(PAT). (Havas). Na inauguracyłbem posie- 
dzeniu konłerencyi Hughes podał ogólne linie pro- 
jektu ograniczenia zbrojeń. Projekt ten przew du- 
je: nierozpoczynanie budowy nowych : 


oraz zaniechanie naprawy dawnych okrętów 


| pierwszej klasy, wycofanie starych okrętów i u- 


wzgłędnienie obecnej sity zbrojnej zaimteresowa- 
nych mocarstw. Członkowie kongresu i parlamen- 
tu przyjęli ostatnie zdanie burzliwymi oklaskami. 


PLAN ROZBROJEŃ. 

Paryż, 13. Bstopada. 
(PAT). Wedłe planu rozbrojenia, Wielka Bry- 
tania ma zaniechać budowy trzech pancerników 
typu „King George‘, a Japonia dwóch pancemi- 
ków i 4 krążowmiłków. Stany Zjednoczone mają za 
przestać budowy 15 pancerników, będących w 

róbocie. 

Paryż, 13. Kstopada. 
(PAT). (Radio). Plan rozbrojenia morskiego 
zarysowuje sią już realnłe na konirencyłt wa- 
szyngtońskiej. Polegać on będzie na zawarciu 
konwencyż specyalnej między Japonią, Stanami 
Zjednoczonymi i Anglią. Najpierw ma być zarzą- 
dzone zaprzestanie nowych zbrojeń, z wwzgłęd- 
nieniem bezpieczeństwa interesów państwa. Za- 
sadą podstawową będzie rówmnorzędność flot an- 
zielskiej i amerykańskiej. Przyjęta będzie norma 
floty proporcyonalnie do długości wybrzeży. Trzy 
mocarstwa zgodzą słę nie budować nowych stat- 
ków, wyjąwszy wymłanę starych typów na nowe. 

Paryż, 13. listopada. 
(PAT). (Radio). Dalsze szczegóły płanu ogra- 


NN 


Prezydent Harding przemawiając na |niczenia zbrojeń morskich przewidują ilość tona- 


otwarciu komferencył, powiedział w dalszym cią-|żu dla każdego z mocarstw, proporcyonalnie u- 


gu, że wszyscy powimi być przejęci duchem zgo- | znaną wzajemnie. 


dy, zdobyć się na dobra wolę, nie schodząc z dro- 
gi prawa, bez ograniczenta wolności, dawnych a- 


Dła Stanów Zjednoczonych 


przewidziany jest tonaż 500.000 ton, dla Japoni sli w pr 


300.000. Co do Francyi i Włoch powzięte będą 


osobne uchwały, odpowiadające interesom tyck 
państw. Projekt Stanów Zjednoczonych przył- 


koś także zasadę dopuszczenia awiatyki mor: 


WAZNE NARADY. 
Paryż, 13. listopada. 
(PAT). (Radio). Briand, Viviani i Lodge odbyli 
koaferencyę poufną w Waszyngtonie, której przy 
pisułą wążne znaczenie polityczne. 


ODROCZENIE POSIEDZENIA. 
Waszyngton, 13. listopada. 
(PAT). Posiedzenie konferencyi odroczono do 
wtorku, godz, Lil. 


Z DNIĄ. 


Prawda. 


Zakliczyn, w listopadzie. 
Artykuły programowe „Gazety Wieczor- 
sprawiły mi dużą saty słakcyę. 
Jako członek i współpracownik tej samej 


nej“ 


redakcyi, odetchnąłem z ulgą, swobodniej. 


r Rozumie się, że umysły partyjne, uczuły 
się temi artykułami dotknięte. Budowniczy 
różnych kościołów, soborów, pagod i synagog 
politycznych krzyknęli wielkim głosem — be 
partya, to zbór ich wyznawców, a oni prędzej 
obejdą się bez przekonania, iż prawda ich jest 
istotnie prawdą, niż bez wyznawców, którzy 
się im kłaniają. Ale to święte oburzenie arcy« 
kapłanów i kapłanów nie jest niebezpieczne. 
Kto w Polsce w ostatnich czasach życiu par- 
tyinemu przyglądał się. ten z łatwością mógł 
zauważyć, iż mimo automatycznego ucisku, ja 
ki partye ma nasze życie wywierają, nie mają 
one gruntu pod nogami i nie cieszą się wzięa 
ciem u społeczeństwa. Dlatego mogą krzy- 
czeć „leaderzy* i mogą wtórować im głua 
chym pomrukiem ich „ideowi“ wyznawcy. 
Głos pierwszych, jako głos osobiście interesos 
wanych, nie wzbudzi wiary. Głos drugich nie 
ma znaczenia ponieważ ludzie prawdziwie 
„partyjni“ są zawsze ograniczeni. 

A wszyscy oni zapominają, iż największą 
potęgą i największym wrogiem .party ini+ 
ctwa“ jest dziś olbrzymia „partya bezpartyj« 
nych“ a pozytywnie myślacych i pracujących. 

O „partyjnictwie" pomówię innym razem. 
Dziś chciałbym poruszyć kwestyę bardzo 
ważną, a mianowicie sprawę skrępowania my 
asie polskiej, 


Wszyscy moi koledzy po piórze, beZ 


E Oo ETC" E : WIET a ANEWU | "OEG RED "W dl 
i względu na przynależność partyjną, przyzna- 
ścią stara się wpoić w bezkrytyczne spolłeczeń-|ją mi, że jest mnóstwo rzeczy, o których się 


Moje Ja, jest tylko chwilową jego maską, którą 
Duch mój przy mej śmierci z siebie zrzuca, by po 
kilkuset naszych latach w nową maskę, nową oso- 
bowość się przybrać i nową rolę, może jeszcze 
więcej męczącą odegrać. 

Przy wyższem poznanłu uczę się patrzyć na 
całe moje życie, jak na niesłychanie ciekawy, 
przerażający czasem, nieskończenie bolesny wy- 
stęp, do jakiego Duch mój jest mł nieznanem pra- 
wem zmuszony, ale występ ten jest tylko rots, Ja 
jestem maska mego Ducha, a więc czemó nieistot- 
nem dla aktora, którym jest Duch mój. 

Z lękiem i niepokojem przystępuję do dzisiej- 
szego wykładu, bom aż nazbyt świadom ogromu 
zadania, iakicegom się podjąć pokusł. Zadanie 1mo- 
je tem trudniejsze, że problem śmierci jest z natu- 
ry swej przedmiotem nauki objawionej, czyli okuł 
tystyczna;, a naikultwalniejsze nawet spoleczeń” 
stwo, sterroryzowane płytką wiedzą, materyali- 
„tyczną, nie wie lub nic nie chce wiedzieć o okul- 
tyzmie. Okultyzm jest dla niego szemś równozna* 
czne z gusłami, przesądami, zabobonem, nieomal 
z ręakcyjmym wszeteczeństwem. Nauka nasza z 
wszystkich sił broni się przed wiedzą utajomą, ho 
wie dobrze, że z chwiłą, gdy wkroczy na teren 
nauki ułajonej, będzie zmuszona doszczętnie znie- 
nić cały swói dotychczowy światopogląd, wie do- 
brze, jakie ogromme miebezpieczeńszwo jej grozi, 
więc z trwożliwym uporem zaprzecza najoczy= 
włstszym faktom, jakich okultyzm dostarcza, xoje 
ja nauki Śkultystyczne. mima że nie może być 
ślepą na ich ewidencyg, i z gorączkową menawi- 


stwo, że okułtyzmu na seryo brać nie możma. 


mówi a o których, nie wiadomo dlaczego, nia 


Stanowisko wiedzy Ścisłej wobec okultyzmu |wolno pisać. I nie są te bynajmniej ani tajem- 


polega albo na zupełnej ignorancyt, albo jest wynijnice urzędowe czy. polityczne. 
kiem złej woli. Z całą pewnością stwierdzić mo- |przeważnie zasadnicze, 


ałe sprawy 
wchodzące w samą 


żna, że 9/10 tych uczonych, którzy okułtyzn wy- |głąb życia polskiego, nieraz nawet w prakty- 
śmiewaję, nie ma najmniejszego pojęcia nawet o|ce pozytywnie już załatwione. Boimy się na- 
najprymitywniejszych zasadach okultyzinu, tajzwania rzeczy po imieniu, cofamy się przed 
garść uczonych zaś, którzy się okultyzmem zaj- |krytyką, uciekamy od rzeczy nowych, nie stać 
mowali, przystępowali do tej nav!’ już z uprzedze |nas na walkę, na śmiałą i szczerą ocenę rze- 
niem, a zączem się jeszcze w o.urzytmich prze- jezy. Naród polski buduje się, zaczyna się orga 
stworzach utajonej wiedzy rozejrzeć zdołali, iuż nizować. Niejedno, co w tej chwili poczyna 
orzekli swoje anathema. Niema pod słońcem nic |jest nonsensem lub absurdem, z którego sa 
więcej reakcyjnego, tak zaciekle wstecznego, tak |Śmniałby się, gdyby tę jego niedorzeczność 
namiętnie przywiązanego do raz już ustalonych |mógł dostrzedz — jak często dostrzegają ją 
dogmatów, jak wlaśnie tak zwana ścisła nauka. |właśnie ludzie o wyrobionym umyśle krytycz 
Co się jakiemuśkolwiek wrzekomo naukowemu |nym i obserwacyjnym a przyglądający się pra 
dogmatowi sprzeciwia, nie istnieje, albo jeżeli ist-|cy z boku. „Prostowanie ścieżek”, ścisła in: 
nieniu jego zaprzeczyć nie można, wtedy z konie- "zrmacya, wyjaśnianie, wyzwalanie — oto o= 
czności polegać musi na oszustwie. bowiązki publicysty, a nie bezustanne polemi« 
I tylko ten człowiek, który to pewne nie-|ki i kłótnie polityczne, nie denuncyacye, napa- 
wzruszalne rozpoznanie osłągnie, może spokojnie |Ści i mącenie w kadzi narodowej. Prawdy, ucz 
i śmiało Śmierci w oczy patrzeć, może razem z|ciwie i szczerze wypowiedzianej, domaga słę 
wielkim poetą Nowalis'em z cichym powitalnym |od nas społeczeństwo, człowiek, zajęty wytę= 
uśmiechem zapytać: żoną pracą, chce wiedzieć, co się w Świecłe 
Śmierci, gdzie jest twoje Żądło?! dzieje i potrzebuje dziennika. któremu mógłby 
ufać, bo sam nie może i nie ma czasu zoryento 
EZ, wać się w chaosie przeróżnych wydarzeń | 
wypadków, ale też trzeba mu poważnie I 
UA Szczerze mówić, co jest, a nie starać się przy» 
pochłebnie trafiać w ton jega partyjnych upos 

dobań. 


Dziś se 


sacyjna no- 
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8) Kino LEW., ma Dziś w poniedziałek 14. listopada 1921. 

4. E AA "SZ Ex prześliczny dramat w 6 akt. prz robiony według pow eści 


Stanisława PRZYBYSZEWSKIEGO. 


Czarny król Makombe 


z królową ekranu MIĄ MAY w gł. 
W. Seya „WŁADRZYMI ŚWIATA” (Akega adbywa się w Airyee) 


wość w 6- iu astach 


roli. Dziś po raz ostatni 241 


Kino CHIMERA. 


prawdziwość a jedyny postęp to to, że graio- 
many zmieniają się w gramofony. Gdzież tu 
może być mowa o jakim liberalizmie? 

Zapewne, że ludziom bezmyślnym, pu- 
stym, nie mogącym się zdobyć na własny pro 
gram, „programowość partyjna“ ułatwia ist- 
nienie. Pomaga im trzymać się prosto. jak 
sznurówka ludziom o chorym kręgosłupie. Ale 
przyszłość nie nałeży do nich, lecz de ludzi, 
którzy zdobędą się na własną piana 

ers. 


Mówi się o liberaliźmie polskim. Pierw- 
szym warunkiem liberalizmu jest szeroki ho- 
ryzont umysłowy. Horyzont ten zacieśnia i 
zmniejsza z każdym dniem nizkie a nie twór- 
cze pochlebianie partyjnemu sposobowi myśle 
nia i przykrawanie, „stylizowanie* prawdy na 
jego modłę. W ten sposób powstało w naszej 
wolnej Polsce coś w rodzaju kilkunastu auto- 
cenzur, które z publicystów robią nakręcone 
na jakąś melodyjkę pozytywki. Ginie zupełnie 
oryginalność. Śmiałość myślenia, szczerość, 


Zaopatrzenie Lwowa w opał na zimę. 
Stosunki transportowe powodem braku drzewa. 
Miesięczny kontyngent 550 wagonów węzła. —300 wagonów węzla dla szkół i instytucył iniej- 
skich. — Spodziewana zniżka cen węgła. — Tani węgłeł dla najuboższych. — Brak drzewa. — 


Dyrekcya kolej. w Stanisławowie od 6 tygodni odmawia wagonów transportowych. — Tysiące 
sągów drzewa czeka załadowania, — Interwencya m. Zakładu opałowego. 


Lwów, 14 listopada. 

(a) Według zaczerpniętych u Zarządu miej- 
skiego Zakładu opałowego informacył, sprawa za 
opatrzenia miasta w opał, o ile Idzie o drzewo, 
przedstawia się dziś bandzo poważnie. 

Co do węgla, to miesięczny kontyngeńt tego 
artykułu dla miasta Lwowa, dostarczanego przez 
kopalnie w Jaworznie, wynosi obecnie 550 wago- 
mów. Z ilości tej rozdziela Zakład opałowy prze- 
szło 300 wagonów między szkoły, budymki miej- 
skie, instytucye humanitarne oraz składy dziemi- 
towe i uubliczność. Według zestawienia, w ciągu 
jednego tylko tygodnia, a to od 4 do 11 listopada, 
dostarczono szkołom i instytucyom miejskim oko- 
lo 45 wagonów węgla, nie licząc ilości wysłanych 
do składów dzielnicowych oraz węgla dostarczo- 
uego odbiorcom wprost do domów. 


77 
JERZY BANDROWSKL 


LINTANG. 


POWIFŚĆ. 


(Ciąg dalszy). 
Szedł przed siebie, zamknąwszy oczy. Nagle 
botknął się, stracił równowagą i usiadł ciężko, 
ale nie ua ziemi, lecz na jakiraś kamienny.n stop- 


temi oczami i rozmyślając, co ma począć. Nie miał 
najmniejszego wyobrażenia, gdzie się znajduje, 
stracił zupełnie oryenta "ye. Otaczala ga nieprze- 
mkriona ciemność i cisza. Gdyby nie mel dymy 
śpiew czwoniącej w pobilżi fontanny I nie ka- 
mih, kiścy czuł pod s3934, mógłby myśleć, że 
łest zawieszony w powietrzu. 

Otwart oczy. 

Teraz iuż coś niecoś w ciemnosciach widział. 

Rozęlądmął she. 

iNiewątpwie siedział na stopniach meczetu. 
Mad nim wznosiła się ciemma, czarna masa gma- 
chu, niby grotem wbijającego się minaretem w ja- 
śniejsze nieco nieba, 

— Kto to? 

Klika kroków dalej siedział nieruchomo 
gzary cień dziwnych, nieodgadnionych ksz*”'- 


tu? -— zapytał Ramian trochę | 
głośniej. 

Qrube mury głośno powtórzyły pytanie, 
€isza nocna zadrgała niem niespokojnie. 


sach wlele do życzenia. 


niu. Tak siedział przez chwilę, wciąż z zamknię- 


Pocieszającym objawem co do obniżiki wygó- 
rowanych obecnie cen wegla jest fakt, że kopal- 
nia w Jaworznie zapowiada ga grudzień pewną 
obniżkę qen, wobec częgo i miejski Zakład opału 
będzie ewentualnie mógł! je również obniżyć. 

W każdym razie postanowiło gwarectwo jawo 
rzniańskie na żądanie miast Lwowa i Krakowa, 
które jak wiadomo są współwłaścicielami kopalni, 
dostarczyć w pierwszej połowie grudnia miastom 
tym po kilkanaście wagonów węgla po cenach 
znacznie zniżonych dla najbledniejszej ludności. 

O ile postanowienie to zostanie przez gwarec 
two zrealizowane, przystąpi Miejski Zakład opału 
do rozdawnictwa tego węgla. 

Co do zaopatrzenia ludności Lwowa w drze- 
wo opałowe, to pozostawia ono w ostatnich cza. 
Drzewo dostarczane 


rzekł jakby z wyrzutem: 

-— Poznajesz, panie, drogi. 
dziłeś przed laty i chodzisz niemi w ciemno- 
ściach, z zamkniętemi oczami, poznajesz mu- 
ry a nie poznajesz ludzi? Ileż to nocy spędzi- 
liśmy ną rozmowie tu, na stopniach, pod bra- 
mą tego meczetu, ty, młody, mąż krwi gorą- 
cej i ja. starzec, wyzwolony już od walk życia. 
Zapomniałeś? Przyśpiewywały nam fontan- 
ny.. Zapomniałeś? Nie, nie zapomniałeś, ina- 


czej nie przyszedłbyś tu, nie wróciłbyś na tę jem? 


wyspę. Wybacz, że ośmielilem się pomyśleć 
coś podobnego. Ty nie zapominasz... Salem 
aleikum, tuan, salem aleikum, mata — ari... 

— Aleikum salem! — machinalnie odpo- 
wiedzial Ramjan. 

A potem dodał: 

— Nie gniewaj się. Pamięć moją zaciem- 
nila choroba. Bóg w duszy mej zgasił światło 
wielu dni. Nie pamiętam imienia twego. 

— Hadżi Jussuf ben Abdulla! — odpowie- 
dział łagodnie głos — Hadżi Jussuf ben Ab- 
dulla! — powtórzył jeszcze raz z naciskiem. 

— Hadżi Jussuf ben Abdulla! — niepew- 


nym głosem wyrecytował Ramian. 


Nie, nic mu to imię nie mówiło. 

Krew uderzyła mu do głowy, ogarnęło go 
gniewne zniecierpliwienie. Wciąż błądzi w 
ciemnościach, wciąż uderza o coś głową. wszę 
dzie tajemnice, na każdym kroku zagadki... 
Zachman? sie, pođpar! brodę pięścią i Siedział 
tak w milczeniu, koficem trzewika stukając w 
stopień, Zapzirzeuv w noc. 


Cień poruszył się a nizki, stłumiony głos | 


Str. 3 


przez Miejski Zakład opału jest jak wiadomo o 88 
proc. tańsze, aniżeli w składach prywatnych i o- 
grommie przez ludność poszukiwane. 

Zarząd miasta, jak się dowiadujemy, Zzakone 
traktował znaczne ilości drzewa tie tylko na rok 
bieżący, ale i na rok przyszły. W samych lasach 
w Słobadzie Rungurskiej posiada miasto przeszło 
2.000 wagonów drzewa, w większej części już zrą 
banego. Niemmiej znaczne ilości drzewa gotowego 
do wywozu znajdują się w lasach miejskich w 
Bryńcach. 

Wywóz tego drzewa natrafia jednak na o- 
gromne trudności, albowiem Dyrekcya kolei w 
Stanisławowie, w obrębie której leżą stacye zała. 
dowcze — od 6-cju tygodni mie dostarczyła ani 
jednego wagonu do załadowania tego drzewa, le- 
żącego w ogromnych ilościach 4a stacyach w Łan 
czynie i Wybranówce. A co ciekawsze, że wszel- 
kie urgensy, pisma i telegramy, pozostają do tej 
pory bez odpowiedzi, skutkiem czego kierowmik 
M. Zakładu opału, st. radca Pawłowski, wyjechał 
onegdaj do Stanisławowa, by ma miejscu osobiście 
interweniować w sprawie dostawy wagonów, 
gdyż inaczej miastu grozi katastrofa opałowa. 

Brak wagonów jest jedyną dziś przeszkodę, 
że główny skład opału przy ul. 29 Listopada od 6. 
tygodni nie otrzymał ani jednego wagonu drzewa, 
a tem samem nie jest w stanie realizować zale- 
głych od szeregu tygodni asygnat. 

Pewne ilości drzewa fednak mimo to madcho- 
dzą z Sokolnik w okręgu dyrekcyi kolej, lwow- 
skiej, gdzie zakontraktowano dla miasta 500 wago 
nów suchego drzewa. Drzewo to nadchodzi na 
skład główny na Gabryelówce, skąd znowu wy- 
syła się po kilka wagonów dziennie przedewszyst 
kiem dla szkół i imstytucyłt humanitarnych miej- 
skich, a nadto realłzuje się na miejscu pewną: ilość 
asygnat. 

Jak zapewniają w sferach miejskich, obecny 
qaiepomyślny stan rzeczy ulegnie w najbliższym 
czasie zmianie, skoro tylko Dyrekcya stanisławo- 
wska zarządzi dostawę większych ości wago- 
mów dla przewozu zapasów opałowych. 


Inauguracya Tygodnia Orląt. 


NABOŻEŃSTWO W OGRODZIE POLI- 
TECHNIKI. 

l Lwów, 14. listopada. 
(mg) Rozpoczęliśmy wczoraj tydzień, po- 
przedzający chłubną rocznicę oswobodzenia 
Lwowa, a poświęcony pamięci młodych orląt, 
— Jednakże — zapomniałeś! — z łagod- 
nym smutkiem mówił dalej głos. — Ciężka mu 


któremi cho- |siała cię dręczyć choroba, skoro nawet moje 


imię zatarła w twej pamięci. Lintang jest moją 
córką, Ali wnukiem... 
A! — westchnął 


to ty!... 
— Czekamy na ciebie jwż nie pierwszą 

noc... Ona tam, w domu ciotki Fatme, ja tu, na 

stopniach meczetu... Byliśmy w górach. 


— Kto wam powiedział, że ja przyjecha- 


Ramian — Więc 


— Nikt. Byliśmy w górach, dokąd uda- 
liśmy się zaraz po twem zniknięciu, panie. 
Ha-i! Ha-i! Nieodgadnione są drogi białego 
człowieka! Dlaczego nie zaufałeś mi, dlacze- 
go nie powiedziałeś? Kiedy zrozumiałem, że 
wyjechałeś, w serce moje jakby piorun ude- 
rzył! Nie spodziewałem się tego ciosu, ja, sta- 
ry człowiek, spragniony spokoju i który tyle 
mam burz za sobą. Ale Bóg jest miłosierny! 
Więc — byliśmy w górach, ja zmiażdźony, z 
oczami przesłonionerni czarną chmurą bolesne 
go zawodu, Lintang smutna trochę, lecz ufna 
i mocna wiarą. Myślałem, że wtajemniczyłeś 
ją w swe sprawy, Że ona wie, jak, czemu i do 
kąd wyijechałeś. Przekonałem się później, że 
tak nie było. Codzień mówiliśmy o tobie. Nie 
zbadane są to rzeczy! Nie mogła mi nic bliż- 
szego powiedzieć, a jednak wiedziała to naje 
ważniejsze. 

(C. d. al) 


zde „(IAŻETA WIECZORNA*. 
MADESLAME, 


KOKŻYSTAJCIE 2E SPOSOBWOŚGĄ 
BOPÓKI ZAPAS STARCZY! 


Kapelusze męskie wełniane w dobrych gat. Mk. 2500 
Filecowe mes-ie kapolasze Mk. 3500 


które w pierwszym okresie walk zginęły! 
śmiercią ofiarną za wolność rodzinnego gnia- 
zda. Koroną tego hołdu, składanego corocznie 
od lat trzech poległym obrońcom miasta, bę- 
dzie pomnik-kaplica, na której budowę przez 
cały tydzień płynąć będą dary. a która stanie 
w miejscu pierwszego cmentarzyka bohate- 


rów w ogrodzie Politechniki. Kapelusze SE Ray Habig” BZ 
Uroczy ste nabożeństwo, odprawione wczo > „  stebnowane sukienne Mk.1 00 
raj na miejscu tych dawnych mogił, było inau- | Filcowe damskie począwszy od y Te 
JL 


Sukienne atebnowane damskie 
123 sprzedaje 


I-sza KRAJ. FABRYKA KAPELUSZY 


RUDOLFA NEUWELTA 


Lwów, ul. Balonowa l. 3. 


guracyą Tygodnia Orląt. Tłumy polskiej lud- 
ności miasta zgromadziły się na dziedzińcu 
Politechniki, w ogrodzie i przyległych ulicach. 
Msza św. odbyła się przy polowym ołtarzu, 
gdyż nie uzyskano pozwolenia grona profeso- 
rów Politechniki na odprawienie nabożeństwa, 
w westybulu gmachu. W zastępstwie ks. arcy 
biskupa Biłczewskiego odprawił Mszę św. ks. 
Dymitrowski. 

Przybyli: dow. O. G. gen. Jędrzejewski z 
żoną, dow. V. dyw. pułk. Thullie z adj. Kowal- 
skim, pułk. Zulauf i inni oficerowie, delegacya 
I załogi obrony Lwowa ze sztandarem, przed- | 
stawiciele misyi francuskiej w zastępstwie a 
wojewody rad. Zimny i rad. Doszot, w imie- 
niu reprezentacyi miasta wiceprez. dr. Chlam- 


taez z radnymi, dyr. policyi dr. Reinlender, Nompiefn? MZĄUZENIE 


| 


Urzzdzam 


Wieczorne kursa przygotowawcze 


buchalteryi, angielskiego, francuskiego, hebrajsit. 
Bliższych wiadomości udziela z grzeczności księ- 
garnia p. Siegla, Pasaż Hausmanna 8. Zieriz g. 
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KARACHAN JEDNAK WRACA. 
*Varszawa, 14. listopada. 
(Telef.) (m) Jak słychać wbrew  pierwotnyw 
pozłoskom poseł sowiecki w Warszawie p. Kara- 
chan powraca za tydzień z Berlina do Warszawy. 


SKARGI POSELSTWA SOW. 
Warszawa, 14 listopada. 

(Telef.) (G) Poselstwo sowieckie przysłało 
rządowi polskiemu nową notę, w której skarży 
się, że codziennie zgłaszają się do poselstwa so- 
wieckiego w Warszawie nairozmaitsi ludzie, ofia- 
rowując na sprzedaż tajne dokumenta polskie. Lu- 
dzie ci, jak twierdzi nota, są tajnymi agentami 
rządu polskiego i przedstawiając poselstwu fałszy 
we noty, chcą je w błęci wprowadzić. Nota doma- 
> się, aby rząd polski wdrożył odpowiednię 
roki. 


POSEŁ WĘGIERSKI OPUŚCIŁ WARSZAWĘ, 
Warszawa, 14. listopada. 

(Telef.) (G). „Kuryer Porany* informuje, że 

poseł węgierski w Warszawie hr. Csekowtc, opu- 

ścił Warszawę. Wedle pogłosek, hr. Csekovie 

przebywający już od dłuższego czasu w Warsza- 

wie dotąd mie zosta! przedstawiony Naczelnikowi 


grono profesorów Politechniki z rekt. dr. Hu- FABRYKI ELEKTRYCZNYCH BATER YB) Państwa i to miało go skłonić do demoustracyje 


berem i prorekt. dr. Pawlikiem i inni. 
W nabożeństwie uczestniczyła kompania 


DO LAMPEK KIESZZNKOWYCH i ELS- 
MENTÓW DZWGRKGWYCH wraz z surow- 


cami do tychże jest do sprzedania. Zgłoszenia 
pod „Urządzenie bateryi*, də biura o ło zeń 
Feliksa Stattera, Kraków, Grodzza 13. 3863 


honorowa wolska, muzyka wojskowa, oddział 
Ochot. Legii kob.. delegacye szkół lwowskich. 
Na zakończenie odśpiewano Rotę. 


WIECZÓR ORLĄ r, z lichwą, a zakres ich działania przejdzie do 
Urządzony staraniem Komitetu budowy | włądz administra yjnych i sądowych. 
Kaplicy Orląt wieczór w sali ratuszowej był W myśl refzratu p. Mahlera uchwalono ne= | 
aktem hołdu, złożonym obrońcom Lwowa stępnie po przeprowadzonej dyskusyi podwyższyć 
przez naszych literatów, wygłoszono na nim | miesięczną w.ładkę na 100 mk. miesięcznie po- 
bowiem szereg utworów na temat bohater-|czem obrady zamknięto. 


skich zmagań pióra współczesnych poetów 
[aia e Aa s aA TS oaa AAE S a e d 


lwowskich, 
listopadowego : ZAKŁADY PRZEM. I HANDLOWE WYŁACZO- 


Wieczór zagaił prof. Wolańczuk skreśle- | 
i historycznego podłoża 

zda WEAR 'NE Z POD USTAWY O OCHRONIE LOKA-. 
TORÓW. 


czynu. W recytacyach wzięli udział TE] 
(Org dałszy depeszy ze str. 1-szej). 


teatru: Rychterówna, Romanówna i Peliński, 
eraz p. Cigiel-Rajewska, którzy wyełosili/ pa 2 
wiersze Schródera (Sonet). Rossowskiego (Zna rady ministrów mają być zakłady handlowe i 
lezienie), Maykowskiego (.Spotkanie" i „Trę- Przemysłowe oraz pracownie niewłączone do 
bacz“) i utwory prozą Wasylewskiego (Opo- mieszkań wyjęte z pod prawa ochrony. Pod- 
wiadanie ochotnika) i Walickiej (Pasterka wyŻka mieszkań wynosić ma jak następuje: 
Orląt). Do tej barwnej wiązanki dodał chór Za mieszkania do czterech pokoi włącznie, — 
Bard kilka pieśni żołnierskich. 400%, czyli 4-krotna suma czynszu podstawo-' 
Publiczność stawiła się licznie — nieste- wego płaconego w r. 1914, za mieszkania o 5 
ty zbyt wiele foteli, przygotowanych dla dy- pokojach podwyżka 500%; za mieszkania o 6, 
gnitarzy Świeciło pustkami. Imieniem miasta pokojach podwyżka 700%. za mieszkania o 
przybył wicepr. dr. Stahl. imieniem Politechni większej ilości pokoi. oraz za lokale hotelowe. 
ki prorektor Pawlik — natomiast brakło przed pokoje umeblowane pracownie, połączone z 
stawicieli wojska i rządu. mieszkaniem 1000%. 


Lwowskie Stowarz. kupców. [POSMA M RATE Z GDAŃSKOWI PIERWSZĄ 


Lwów, 14. listcpyda. 

(8) Wczoraj przed południem odbył> się 
nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Lwowskiego 
Stowarzyszenia kupców, które obradowało we 
własnym losału przy ul. Hetmańskiej 6. Prze- 
wodniczyli naprzemian wiceprez. pp. Eisenstein 
i Schleicher; jako pierwszy mowca p. Eisenstein 
zdał sprawę z wyniku interwencyi delegacyi sto- 
warzyszenia u min. sprawiedliwości, min. skarbu, 
min. aprowizacyi oraz u szeregu posłów w spra- | 
wie projektu o ochronie lokatorów oraz w spry | 
wie praktyki zniesienia urzędu walki z lichwą. 
Pe prawie całogodzinnem przemówieniu skreślii 
zabiegi delegacyi u wszystkich  miarodajnych 
czynników celem zatrzymania lokali sklepowych 
pod ochroną ustawy, Oraz w sprawie zniesienia 
urzędu walki z liehwą, zekres działenia, które 
należy przenieść bądź to do sądów zwyczajnych, 
b dź to do sądów ławniczych, w których zasia- 
daliby także reprezentanci kupiectwa. W obu 
sprawach udało się delegacyi uzvskać przyrz - 
czenia ministeryalne, a to, że lokale s<lep: we, 
i przemysłowe nie będą wyjęte z pod ustawy 
o ochronie lokatorów, tylko czynsz uegnie 
znaczniejszemu podwvższeniu oraz przyrzeczeni , 
że najdalej z dniem 51. grud ia nastąpi zniesi 
nie w całem państwie reszty urzędów wal . 


RATĘ ZA KOLEJE. 
Warszawa, 14. listopada. 
(Telef.) (G). Jak donoszą z Gdańska, rząd pol- 


ski wypłacił rządowi w. m. Gdańska 200 milionów 


marek niemieckich w złocie, jako pierwszą ratę 
na pokrycie deficytu kolei gdańskich. Ostateczne 
oddanie kolei gdańskich nastąpi w dniu 1. gru- 
dmia 1921. 


PRZEJĘCIE SADOWNICTWA POZN. PRZEZ 
WŁADZE CENTR. NASTĄPIŁO. 
Poznań, 14. listopada. 

(Telef.) (m). Wczoraj nastąpiło tu uroczyste 
przejęcie sądowmictwa w byłej dzielnicy pruskiej 
przez władze centralne. Z ramienia rządu był o- 
becni minister sprawiedliwości Sobolewski, pod- 
sekretarz stanu w ministerstwie sprawiedliwości 
p. Rymowicz i minister byłej dzielnicy pruskiej p. 
Wybicki. 


WYNIK SPISU LUDNOŚCI W POZNANIU. 
Poznań, 14. listopada. 
(Telef.) (G). Wynik spisu ludności w Poznaniu 
wykazał 170.157 osób cywilnych, w czem 157.054 


Połaków. Stosunki narodowościowe doznały ra-| 


dykalnei zmiany, bo podczas gdy w r. 1919 było 
w Poznaniu 57 pre. Polaków, obecnie jest ich 
93 i pół Erc ~ 


nego opuszczenia stolicy Polski. 


PRASA CZESKA O POROZUMIENIU Z POLSKĄ 
Praga, 14 listopada. 

(ETE.) Prasa czeska omawła umowę polsko- 
czeską. Nieprzyjazma dotychczas Polsce „Tribus 
na" w obszernym artykule podkreśla korzyść, ja- 
ką przyniesie ta urnowa stronie czeskiej. Czesi nie 
potrzebują — pisze „Tribuna“ — wyczekiwać te- 
raz na komsolidacyę rosyjskiego chaosu, zdyż Ow 
pra się o realny czynnik na Wsohodzie: Polskę. 
Odgraniczenie Czech od Rosyi przez Galloyę 
Wschodnią jest dia Czech korzystniejsze od bez. 
pośredniego sąsiedztwa z sowietami.  .„Venkov* 
widzi w umowie wstęp do sojuszu i silną przes 
szkodę ekspansyi bolszewickiej. Zaznacza możlłe 
wość współnego zwalczania prądów anarchistycź 
mych. 


NIEMA TAJNEGO UKŁADU ANGIELSKO. 
JAPOŃSKIEGO. 
Londyn, 14. listopada. 
(ETE) Loyd George zaprzecza pogło« 
skom jakoby istniał tymczasowy układ mię- 
dzy Anglią a Japonią. który mógłby krępował 
delegacyę angielską w Waszyngtonie. 


POSTULATY FRANCUSKICH 
SOCYALISTÓW. 
Paryż, 14. listopada. 
(ETE) Francuscy socyaliści złożyli w 
Izbie deputowanych szereg wniosków w któ 
rych domagają sie: 1) redukcyi wydatków na 


zbrojenia: 2) odbudowy zniszczonych teryto- 


ryów francuskich zapomoce materyału i ro- 
botników niemieckich. 3) wdrożenia między« 
narodowej akcyi kredytowej dla umożliwienią 


Niemcom podniesienia kursu waluty niemiec, 
4) wypełnienia niemieckich zobowiązań repa- 


racyjnych. 


KOMISYA DO BADANIA CEN I ZYSKÓW 
WE LWOWIE. 
Warszawa, 14. listopada 

(Telef.) (G). W dzienniku ustaw ukazało się 
rozporządzenie Rady ministrów o utworzeniu 
kimisyi do badania cen i zysków. Na mocy tega 
rozporządzenia w siedzibie władz admimistracyj« 
mych pierwszej łustancyi będą przy tych władzach 
utworzone powiatowe komisye dla badania cen | 
zysków. W miastach Warszawa. Lwów, Kraków, 
Lublin i Łódz będą przy istniejących tam okręgo« 
wych urzędach walki z lichwą utworzone takie 
komisye z zakresem działania tylko w  obrębia 
tych miast. 
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KRONIRA,. | 
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH. 

Teatr Wielki: 

W poniedzialek 14 listopada o g. 7.30 „Nair“, 
balet w 1 akcie, gościnny występ A. Fortumato i 
N. Kirsanowej it „Rycerskość wieśniacza' w 1 ak- 
cie Leoncavalla. 

We wtorek 15 listopada o g. 7.30 „Kobieta któ 
ta zabiła”, sztuka w 4 aktach Garriksa. 


Teatr Nowości. 

W- poniedziałek 14 listopada o g. 7.30 „Hra- 
bianka fox-trotta*, operetka w 3 aktach R. Stolza. 

We wtorek 15 listopada o g. 7.30 „Taniec 
szczęścia“, operetka w 3 aktach R. Stołza. 


Reperiuar Bagatell lwowskiej. 

Gościnne występy Józefa Urstema (Pikusia), 
L Zbierzchowskiej, M. Windheima, M. Rentgena i 
H. Ordonówny. 1) 100.000, żart w i akcie. 2) Wiel 
ki dział koncertowy. 3) Przed bramę, pastel soon- 
niczy w 1 akcie. 

Początek o godz. 8 wieczorem. 


Repertuar Teatru Iti.-art. „UL“, ul. Ossoliie 
skich 10. 

1) Część koncertowa z udziałem pb. Ardei, 
Yrouem, Bronowskiego, Michaławskiego, Mirsicie - 
go, Wiklińsktego i in. 2) „Rycerz przemysłu”, 
szkic sparafrazował Rujwid. 3) „Wysoki gość“ 
tart sceniczny Bronowskiego. 

Lwów, 14 Hstopada. 


(r) Odwilż. Niepokalanej bieli szata, przystra- 
jająca miasto nasze, traci «coraz więcej z swej 
czystości. Znikają powoli wysokie wały śniegu, 
tają, zmieniając sle w kałuże lodowo-ziumej wody 
| w błoto. Zewsząd z dachów spływają strugi wo- 
dy, lejąc się za kolnierze przechodniów, lub też 
ofbrzymie, ciężkie krople padają na nosy. 
tracą jednak ludziska mezonu, spodziewając się, iż. 
lada dzień zamarznie wszystko ha nowo i przejść 
będzie możma ulicami suchą mnogą. „Mimo odwilży 
na niektórych niach kolejowych pociągi nie 
kurgowały. 

Prezydent Dyrekcyi poczt i tęlegratów, To- 
masz Bieniawski, powrócił z urlopu i odebrał kie- 
rownictwo od starszego radcy p. Kazimierza 
Łaskiego. 

Z teatru donoszą: Dzłś w .Rycerskości wie- 
śniaczej* w roli Turida wystąpi p. Ignacy Mamn. 

Zniesienie sleeping przy pocłagu osobowym 
Lwów—kKraków. Dyrekcya kolei państwowych 
komunikuje: Od dnia 15 bm. znosi się wagon sy- 
pialny przy pociągu osobowym Nr. 23 (odjazd z 
Krakowa do Lwowa godz. 1955) a w kierunku 
powrotnym od dnia 16. bm. przy pociągu Nr. 24 
ze Lwowa. 

(8) Nabożeństwo żałobne za spokój duszy zmar- 
łego tragiczną śmiercią b. p. Marcelego Schafia, 
odbyło się wczoraj wieczorem staraniem Dyrek- 
cyi i personalu urzędniczego lwowskiego Tow. 
Alkc. Browarów w templu. W szczelnie wypełnio- 
nej synagodze, oraz na galerył zjawiły się oprócz 
rodziny, liczne rzesze znajomych i przyjaciół, a 
między nimi reprezentacya Zboru izraelickiego Z 
prezesem dr. Diamandem na czele, żydowscy | 
czlonkowie Rady miejskiej i Izby handlowej, Żyd. 
klub mieszczański z prez. p. Ulamem na czele, dy- 
rektorzy bankowi Weintraub, Singer, Schotz i w. 
in. Po odprawieniu modłów przez kantora Schei- 
na wygłosił okolicznościowe wspomnienie po- 
śmiertne rabin dr. Freumd, poczem odprawił mo- 
dlitwę rabin dr. Guttman. 

Do zdemobilizowanych oficerów!  Otrzyma- 
liśmy następującą odezwę z prośbą © jej umiesz- 
czenie. „Dziwię słę bardzo, że nikt dotychczas z 


udemobifizowanych oficerów nże zabrał głosu wjr * 


sprawie krytycznego położenia, w jakiem znaleźli 
się ci z mich, którzy wskutek przepełnienia ich za- 
wodów pozostali bez środków utrzymania. DJ 
liśmy wprawdzie odprawę, która wobec pamijącej 
drożyzny t nadchodzącej zimy wystarczy załe- 
dwie na jeden miesiąc, a co będzie dalej? Biuro 
pośrednictwa pracy dla zdemobilizowanych test 
tak słabo rorwinięte, iż mimo najlepszych checi 
z jego stróny nie możemy na żadną ponoc liczyć. 
Gadzę, że byłoby najodpowicdnielszemn, abyśmy 


Nie |R sina, o 


wszyscy zdemobilizowani oficerowie pozostający 
bez pracy, iak najszybciej się zebrali i wspólnie 
tę tak piekącą kwestyę naszej naibliższej przy- 
szłości omówili. „Zdemobiłizowany”. 

Zabezpieczanie wodociągów. Z m. Zakładu 
wod. otrzymujemy nastepujacy komunikat: „Miej- 
ski zakład wedociągowy przypomina konieczność 
natychmiastowego zabezpieczenia wodociągów 
domowych przed zamarznięciem. Obowiązek ten 
Spoczywa ra zarządcach realności prywatnych i 
publiczazych, rządowych, wojskowych i gminnych. 
W szczególności: należy zabezpieczyć przed wpły 
wem mrozów ruruciggi i kurki wodociągowe w 
piwnicach. Obna piwniczne potrzeba pozamykać 
i uszczelnić, zaś nieosrkione zamurować, lub od- 
powiednio zatkać. Wodociągi przechodzące przez 
lokale nieogrzewane mależy wyłączyć z ruchu, 
wodę spuścić. Równocześnie upraszą m. zakład 
wodociągowy P. T. Zarządców realności o przy- 
pomnienie dozorcom domów obowłęzku oczysz- 
czania ze śniegu i odu nakrywek ulicznych ua od- 
gałęzieniachh wodociągowych i kydrantów opuie- 
wych". 

(—) Nieudate sawobóistwo. Wczoraj w połu- 
dnie w hotelu Qeorge'a zażyła w celu otrucla się 
pastylki sublimatowe niejaka p. Marya Chmielow- 
ska, żona inżyniera z 'Podhajec, licząca lat 20. Po- 
gotowle ratunkowe przewiozło denatkę, której 
stan jest bardzo groźny, do szpitala. Niedoszła sa 
mobójczymi jest jeszcze przy życiu, istnieje jednak 
bardzo słaba nadzieją, aby jej jeszcze można było 
życie uratować. 


Zamiast drogich wód mineralnych, używajcie nie- 
zkchczenie tańszych tabletek „Vita“. 3127 


Ze Stowarzyszenia Kandydatów adwoka- 
tury. We wtorek dnia 15. listopa?a b. r. o godz. 
7 wieczorem, odbędzie się w lokalu Izby Adwo- 
katów odczyt Starsz. radcy skarb. p. Michała 
"od tkach rośrednich. 251 
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Z NIEOFICYALNEJ GIEŁDY PRZEDPOŁ. 
Lwów, 14. listopada. 

Wczoraj przez cały dzień i dziś rano pa- 
nowała tendencya chwiejnie zniżkowa, ceny zmie- 
niały się o 100 punktów. Obrót średni. 

Dolary amerykańskie 3750—3800, jedynki 
i dwójki 3650—3700, dolary kanadyjskie 3000— 
5050, 1-ki i dwójki 2900 — 2920, marki nie- 
mieckie 17'00—18'00, setki 16'00-—16'20 drobne 
1550—15'80, leje 2400—-25'00, drobne 23:50— 
25-80, czeskie korony 42'50—45'50, drobne 41700 
do 4200, austrysckie tysiączki 0000—0900, setki 
000':00—000*00, 50-koronówki 00:00 — 00:00, 
20-koronówki 17:00 —17'50, 10-koron. 1600 — 
16:20, Jeki i Z-ki 0'90—1'15£., ruble 5-setki 1790 
2'30, setki 2'00—5'00, 25-rublówki 1'90—-240, 
10-rubl. 1'80—2'00, reszta drobnych od 0*90— 
1:50, dumskte tysiączki 3500—40*00, dumskie 
250 rb. 0000—0000. kerbowańce 280—85'10, 
hrywny 7'00—7'50 franki franc 210—215, 
funty szterl. 12000—12500, franki szwajcarskie 
000—000. 

Złoto: %0-kor.11500—11800, 20-frankówkt 
10800—11000, Żu-markówki 12000-12200, funty 
sztenlingi 14200 — 11500, 10-rubiówki 16000— 
16500, dolary 3600—3650. 

Srebro Korony austr, 210—220, floreny 525 
—340, ruble 880 — 929 koniejki 0'00—0'00, 
dolary amerykańskie 0000—0009, polówki i 
ćwiartki 0000—0000, dolary kanade 2309—2359, 
drobne 2200—2230, isje 190—205. 


WARSZAWSKA GIELDA NIEOFICYALNA. 


Warszawa, 14. listopada. 
(Tełef.) (m) Na wczorajszej nieurzędowej giel 
dzie warszawskiej tendencya da walut i dewiz 
zagrańicznych byłą silniejsze. Notowania nieofi- 
cyalne były następujace: dolarv Stanów Zj, 3800, 
marki niemieękie 16,25, franki 260, funty set. 14000 
ruble złote 150.000, ruble srebrne 900. 
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Z KOPENHASKIEGO RYNKU TOWARO- 
WEGO. j 


Kopenlaski Oddział firmy Lambert 
i Krzysiak nadsyła nam następujące 
sprawozdanie z ostatniego tygodnia: 


Xopenhaga. w listopadzie. 

Zboże, Większy popyt na duńśkie zboże. 
Notowania per 100 kg. franco wagon: Pszeni- 
ca 128—130 funt. hol., kor. 22—22.50; Żyto 122 
do 124 funt. hol., kor. 24—24.50; Jęczmień 2/rd 
116—118 funt. hol, kor. 21.50—22.50;  Jęcz- 
mień 6/rd. 110—112 funt. hol., kor. 21.50 do 
22.50; Owies 86—90 iunt. hol, kor. 21—22. 
Najprzedniejszy jęczmień i owies były trochę 
wyższe w cenie, í 

Kukurudza: Północno-amerykański Mis 
xed kor. 16.50, La Plata kor. 17 per 100 kg. 

Mąka: Związek większych młynów w Da 
nii notuje: mąka piekarska kor. 45, mąka do- 
inowa kor. 41, mąka Standard kor. 37. mąka 
przednia żytnia kor. 42, mąka pytlowana kor 
36. dostawa natychmiastowa z młyna per 
100 kg. 

Masło: Notują kor. 460 per 100 kg. 

Jaja. Kooperatywa „Dansk Andels Agex- 
port“ płaci za świeże jaja kor. 4.40 per kilo 
plus fracht. Notowania rynku były: kor. 5.40 
do 5.50 per Snes {20 sztuk). 

Wieprzowina: Kopenhaska hala mięsna 
notuje: prima Świnie kor. 2—2.15 per kilo łącz 
nie z głową i nogami. 

Bydło: Oficyalne sprawozdanie wykazuje 
na rynku 848 sztuk bydła i 626 cieląt. Byki no 
tują: per 42 kg. żywej wagi pierwszej sorty — 
oere 32—35, druglej sorty — oere 25—30, trze 
ciej sorty — oere 20—24, Cielęta notują per 
la kg. bitej wagi: pierwszej sorty — oere 138 
do 148. drugiej sorty — oere 80—90, trzeciej 
sorty — oere 55—65. 
TEESEEISE 


Niedzielne pokłosie. 


Lwów, 14. listopada. 

«+  (—) Do mieszkania 21-letniej Stefanii Pa- 
łęgi przy ul. Grodzickich 6, przyszedł wczoraj 
Paweł Piechowicz i w czasie rozmo%y podczas 
sprzeczki zadał jej trzy pchnięcia nożem. Pogo- 
towie ratunkowe po raopatrzeniu dwu głębokich 
ran w pachwinie, jednej na plecach oraz po 
stwierdzeniu przepukliny u Pałęgi odwiozło ją 
do szpitala. 

Wczoraj również Diamand, lakiernik, pod- 
czas sprzeczki z Reginą Heschełes, zamieszkałą 
przy uł. Panieńskiej 36, rzucił na swą prze- 
ciwniczkę baniakiem tak celnie, że trafił ią w 
głowe. Wskutek tego Heschsłesowa doznała 
wstrząsu mózgu. 

Józef Ferdynand Dorsz, liczący 36 lat, 
elektrotechnik, Bazyli Proć, liczący 45 lat, krawiec, 
i Narcyz Sadowy, liczący 32 lata, handlarz owo. 
ców wczoraj w południe w ulicy Trybunalskiej, 
będąc w stanie podchmielonym bez powodu po- 
bili dotkliwie laskami ajenta policyjnego Lipkę. 
Napadnięty ratował się ucieczką i dopiero pó- 
źniej udało mu się przy pomocy stójkowego spro- 
wadzić napastników na inspekcyę policyi. Po 
spisaniu protokołów Dorsza i Procia zamknięto 
w aresztach. 

Starszy posterunkowy pol. państw. Jakób 
Skweres, pełniąc wczoraj przed południem służbę 
w Rynku spostrzegł jakiegoś mężczyznę stara- 
jącego się otworzyć sklep Miinzera pod l. 35. 
Mężczyzna ów na zapytanie posterunkowego od- 
powiedział, że jest właścicielem sklepu. Policyant 
chcąc się przekonać o prawdziwości słów niezna« 
nego zaproponował mu otwarcie sklepu. Ten propo- 
zycyę przyjął ipo otwarciu sklepu posterunkowy ku 
niemałemu swemu zdziwieniu siwierdził, że w 
sklepie kasyerka załatwiała rachunki dwu pań, 
które weszły”do sklepu tylnemi: drzwiami, calem 
poczynienia w niedzieię zakupów. Po potwier 
dzeniu tożsamośni osoby właściciela sklepu prze: 
kasyerkę, posterunkowy zawiadomił policyę : 
swem odkryciu. 
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KU. ak Prakt. K. irsy LEN aSGWSWA 


z. ©Llszewsiis1e©5e© 
ul. Hurtowa 1. 38. 
rozpoczynają daia 20. b. m. nowy kurs rachunkowo- | 


ści państwowej. Ilość miejsc ograniczona. 


Wpisy do 
18-g0o b. m. od godz. 3—5 po poł. 


Dila zamiejseowych 


nauka systemem A ZE ŁAWA 3833 | 5 


ZĘ POSADY I PRACA 3 


Agent z działu galanteryjnegc 


lub farbowego 


dła większej fabryki do podróżowania potrzebny. 
Zgłoszenia uprasza sią nadsyłać pod „Farby“ do Biura 
ogłoszeń Buehstaba, Lwów, Legionów 2l, wraz z odpi- 

aami świadectw i Żądanymi waruzkasi) 19 


Towarzystwo Ubezpieczeń „Omnium“, Jeneralna Re- 
prazentaeya wa Lwowie, ul. Kopernika 21, poszukuje 
zdolnych ajentów i akwizytorów, wprowadzonych w 
działach ubezpieczeń egniowych, kradzieżowych i tran- 
sportowych, we wszystkich miejscowościach KA 
ski. 


MIESZKANIA, LOKALE, SKLEPY 


Wielki lokal frontowy w śródmieściu do 


do wynajęria. 
Zgłoszenia pcd „Lokal 458" do Biura ogłoszeń 5. Soko- 
towski i $pka, Lwów, Jagiellożska 7 166 


„ora 


d EUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA Ę 


OKAZYA! Do sprzedania łóżka metalewe nowe, 
maszyna ręczna do Szy:ła i futro lisie męskie. 
Wiadomość, ul. Kopernika 16, I. piętro, ganek na 
prawo. 


Automobil osobowy w | 206 stanie okazyjnie do 
sprzedanłag „P:lot* Lwów, Bator:go 4 179 


Dwie nowe prasy do wyr:bu dachówek cementowych, 
z 1260 Podliiadami sztupcokiacjpi, ze sprzedania. — 
Wiadomość E. Postępsk, Sapiehy 2 


Płaszcze, kostyamy damskie wykonuje i rada ste- 
rai nie i modnie. Cena przystzpna. Pracownia krawie- 
oka, Głiniańska 10. 222 


Młyńskie urządzenia komletne dostarcza bezzwłocznie 
„Piłot*, Lwów, Batorego 4. 6:9 


Czas adnow.ć przedpłatę |: 


Ważna dla odbudowy przemysłu fabzycznego I rolnictwa 111 


Oddział przemysłowy firmy: 


1) pu a handlowo- "PIREZ EE | 


IŻ. JA! 


SPÓŁKA Z OGRANICZONĄ ODROWIEDZALKSCIH 
ROK ZAŁOŻENIA 1808 


wykonuje szybko i sumienne: naprawy wszelkich maszyn 
i metorów we wiesnych warsztatach m'chaniczny h 7? 
łami: 1) Ślusarskim, 2) kowalsk m, id biech rskim, 4) stol rskim. § 


LWÓW, PAŃSKA 23 


JARA LUD 


zalożony w roku 1811. 
M Większy transport win najlepszej jałlości nadszedł. 
M Bliższa wiadomość w biurze ulica Wołyńska 1- 22 
/ (to a poan): 


Nakiadem „Spółki akcyjnej wydawniczej”. 


Drukier Spółki druk. „Prasa“ ui. Sokoła 4. 


AI 


: pantofle do gimnastyk: 


„QAZETA WIECZORN Nr. 6177. 


rp om Z U m zag rytuje każdemu R sę 
)| ŚTub ao uprimne. KAZANIE p rr, (nai 


wiizo i tycz: er k 
V7 ySpr ZACLEUBE ŻA TO DAMSRICH 


niżej własnych cen zakupu 157 


„DOM POŃCZOCH" ui. Jagieliońska 13 


batari! karhińowe, karhić, latarki elekfryezne, 
haferye zapasowe, zapalniczki I krzemlenię 


pol eca 


|JAKÓB RÓSENMAN, 


Lwów, Akademicka 26. 


A* 


BEE 


iiez 


w wielkim wyborze sočen naftżnie 


L. HOSZOWSKI 


LWÓW, AKADEMICKA 3 « 


ZGUBIONO — ZNALIZIOND 


8 | Zgubionę wojskową kartę zwolnienia na nazwisko 
z Kwieciński Stanisław, Kalembina, powiat Strzyżów, 
nnieważnia się. 3882 


à ODBZISK, brodawki i skórę zgrnbiałą na 
JEJ podeszwach Bezpowrotnie i bez bólu asawa 
ij „KLAWIOŁ" farm. labor. „Ap. Kowalski" 
" © w Warszawie, Miodowa 1. Sprzedają wszyst- 
Fi zag Bi kia aptekii składy apteczne. Hurtowna sprze- 
da} Przedstawieielstwo na Lwów i Wschodnią Mało- 
polską £. „OZON*, Hurtownia materysłów aptecznych, 
Lwów, Kelłątaja 8. Również hnrtowo do nabycia: P. Mi- 
kolasch i Ska i Apt. Związ. Wytw. Handl. Farm. 12358 


ROZMAMITĄ 


Wielkie: predsien, handlowo 


poszukuje spólnika i współpracownika z kapita- 
lem 2 do 5 milj. Mkp., lub jest całkowicie da 
odstąpienia. — Zgłosz. pod „Przemysł 355* ce 
Biura ogłoszeń St. Sokołowski i Spka, Lwów, 

ul. Jagiellońska 7. 192 


PANIE I PANOWIE! 


Kape nsze stare każdego rodzaju przerabia na nejaow« 
szc formy pierwszorządna, pracownia kapelaszy Karolą 
Weissa, Dominikańska 5. 238 


Dr. 3. BRGANER 


z gumową podeszwą, Prz ECS” 
wielk ściach 
polaca skład ohuwia Magazyn „CHIC*, Lwów, 
Sapiehy 27, naprzeciw Techniki. 
-| ŚWIECZNIKI i Wła ls 
„LUMEN“, Lwów, plac Maryaki 4. 


w EE: 


e 


ord. w cierpieniach gruźliczych i skro- 
fulicznych. Leczenie specyalną me: 


; |) todą biologiczną. — Ulica Sykstuska |. 47, od godzin 
M eny zx kognel „413 iee 1] oag 325, 4 
6 HP. ia „Pilot*, Lwów, 
szał BA DU e a e. Dr SA Lekarz chorób wene- 


rycznych i skórnych Dr. A. NADEL 


ordynuje od 12—! $ od 3—5 po potud, 
LWÓW, PLAC HALICHI L. 7. 3289 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 
Dr. IN. GOLCDSTEIN 


były elaw Klinici wiedeńskiej i berlińskiej 
powrócił, oi: dla kobiet o: 10—12, dla mę szyza od GE 
w niedziele i święta od 9—12. 
Ulica Kraszewsitiego liczba 3. 


SANKI, NARTY, ŁYŻWY 


poleca J A mp ENMAN, Lwów, 
, AKADE. IEKA L 26. 3838 


Kamienie młyńskie, walce, kaspry, gazę, tarbiny, trans» 
misye, lokomobile, motory, pompy — poleca „Pilot*, 
Butorego 4. 2323 


Pasy, motory, lokomobils, gatry, maszyny do obróbki 
U i drzewa, pompy — poleca „Piłot*, Batoreg> 
2522 


Tokarnie, strugarki, heblarki, gryzerki, wiertarki, mos 
tory, lokomabile, pompy Wortingtoni. poleca _Pilot*, 
Lwó rów, Batorego 4. 2321 


Kurs roczny do matury klasycznej kilka miejsc wol- 
nych. Pror Strycherski, Zdrowie 8 19 


Kapelusze Pań i Pan w przerabla na najnowsze fasony 
ierwsza Krajowa Fabryka Kapeluszy, Rndolfa Nou- 
walta, Lwów, Balonown 3. 1818 


Przedsiębiorstwa handlowe lprzemysłowe 


inż. Jan A. Schumann 


Lwów, ul. Pańska 23. (Rok założ. 1808) 

poleca ze składu 242 

Pompy, narzędzia I maszyny dla rę- 

kodzieła i przemysłu, maczynia kuchenne, 
okucia e :e, A; zę blachę, s'al. 


235 


|. Frankel, Wiedeń I. 
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WIGA 


Í citów ERRA pochodz.) z ag. 


| gumową powłoką i Inianą izol.; także częściowo 
i loen sklad franzyfawy Wiedeń. — Rychla dusiawa. 
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